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GOŚCI NNE WY S T Ę P Y  wszechświatowej sław y transformisty
B. S z c z e p a ń s k i e  ero

który odtworzy Ż Y W E  P O S T A C IE :
W ilsona  
N ero n a
M ajora P r e u s k ie r a  
R in a ld o-R in e ld in iego  
M a g d u się  z pod Kalisza 

oraz innych 29 charakterystycznych postaci,

Ponadto: M U Z Y K A L N Y  W I R T U O Z  (cuda muzyki).

K o śc iu s z k i
Ka. J. P o n ia to w s k ie g o  
H. S ie n k ie w ic z a  
Jana  K iliń sk ieg o  
M o jż e sz a

T e ś c io w ą  S e k u tn ic ę  
R asp utin a  
D o lin ia rza  Warszawy 
Antka!- Ju lk ę

Początek o godz. 8-ej wiecz. Koniec o godz. 11-ej wiecz. Bilety od 70 gr. do 2  zł.

k o n f e r e n c j a  L o c a rn o .
R iesM h a n ie  w ażne 1 fylsDryczoe posiedzenie

LOCARNO* 16. PAT. Na wczorajszein, nią-, 
słychariie doniosłem, posiedzeniu konferencji, de­
legacja niemiecka złożyła imieniejm, Jlzeszy przy­
stąpienie do projektu reńskiego p ak tu  bezpieczeń 
siwa.. Następnie wobec delegatowi JPólski i Czeh 
chosłowacj- wysłuchano spravvo|zc7ania rzeczo-,.. 
znawców prawnych w sprawie układów arb itra­
żowych frahcusko-niemieckiego i Belgijsko nią 
mieckicgo. Projekty obu układów |/.ostały przy 
jęte.. W ten sposób konferencja sankcjonowała 
oficjalnie .szczęśliwy rezultat swych prac nad jed­
ne®  z najważniejszych' zagadnień.. Następnie 
m inister Benesz przedstawił dotychczasowy stan 
rokowań nad opracowanie® konwencji a rb itra­
żowej między Rzeszą niemiecką i Czechosłowac­
ją, ora!z Rzeszą i Polską. Redakcja tych kon­
wencji' posuwa się szybko naprzód.. Będą one 
opierać się nieomal na analogicznych' zasadach, 
jak  przyjęte dzisiaj zachodnie .układy arbitrażo­
we.. W ten sposób konferencja, której powodze­
nie jest całkowicie zapewnione, zakończyłaby, 
swe prace w sobotę.

Rokowania nad paktem wschodnim w kroczyły  
na dobrą drogę.

(PARYŻ. 16.. PAT. Po łotrzy® ani u1 sprawozda­
nia o pomyślny® przebiegu rokowań' w Locar­
no. Pairileve oświadczył przedstawicielom pra­
sy, Sc dzień dzisiejszy jest datą historyczną. 
P reto jer przesłał Briandowf jaknajgorętszą gra-i 
tulację.. Ćo do rokow ań w  sprawie zawarcia! 
paktu czeskosłowacko-niemicckiego i polsko ni© 
taieckiego, jak  izaznaczvf Piainleve rokowania to 
wkroczyły na dobrą drogę

Skrzyński i B enesz biorą u d zia ł w posiedze­
niach konferencji.

LOCARNO, 161. PAT. W czorajsze plenarne 
posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 m, 30. W 
posiedzeniu te® brali po raz pierwszy udział 
kninistre-wie spraw zagr. Polski Skrzyński i Cze-i

ehoslowacji Benesz.. Udział obu m inistrów  jest 
dowodem obustronnej woli pojednawczej, gdyż 
wczorajsze plenarne posiedzenie nie zajmowało 
się sprawą traktatów  wschodnich, tęcz trakta­
tów rozjemczych między Nielmcatoi i Francją i 
Niemcami i Belg ją., W ^rokowaniach dotyczących 
niemiecko-polskiego trak tatu  rozjemczego naslą 
piło pewne wyjaśnienie.. N arady rozwijają się 
• fj. ornyślnie. nie zostały jednak jeszcze zakończa 
H ę .

Eutbcr i S trcscm ann otrzym ali Instrukcje z  B erlina.
LOCARNO, 16. PAT. Kanclerz .Luther i jmin. 

Strcsemann po przybyciu z Berlina podsekreta­
rza stanu Kempnera, który przywiózł instrukcje 
rządu Rzeszy, odbyli konferencję w pokoju Cham 
berlaina z Briandetoi i Tandervpldem . Według, in­
form acji ze źródeł niemieckich Jta delmarche de­
legacji niemieckiej zmierza do uzyskania od al- 
jantów  jeszcze przed podpisanie® Jukładu w  Lonn 
dynie zapewnienia złagodzenia systemu okupa­
cyjnego na terytorjumi Nadrenji, w celu wytwo­
rzenia w niemieckiej opinji publicznej korzyst­
nego nastroju dla rozwoju polityki odprężenia 
izapoczętej na konferencji w Locar.no. Spotkanie 
to rozpoczęte o godz. ,18® . 30 trw ało jeszcze cło* 
godz.. 21.30.

81 so b e tę  n as tąp i p o d p i s a n i  d o k u m e n t u .
,LOCARNO! 16. PAT. Przybył tu wczoraj ra­

no z Berlina podsekretarz .stanu Kempner. Zako­
m unikował on delegacji niemieckiej, o przyłąJ 
czeńiu się nrez. .fłlndenburga i gabinetu Rzeszy 
do jej postanowienia.. Ostatedzny projek1 j ak tu  
bezj ieczeństwa zostanie dziś przesłany PainleL 
v ttau  do Paryża. Mussolini, przybywający dziś 
do Locarno. weźmie udział,w, ostatnią®  posiedze­
niu konferencji.. Panuje  tu ogólne przekonanie*, 
co do pomyślnego wyniku rokow ań orafz Có do 
tego, że w sobotę nastąpi podpisanie wszystkich’ 
7 dokumentów, które według jednomyślnej opinji 
prasy zainaugurują w Europie nową erę pokoju 
i przyczynią się do przywrócenia niezależności! 
ekonomicznej,.

Dalszy eiąsr sprawy Steigera
I.WOW, 16. PA T. Na początku'w czorajszych 

rozpraw przeciwko Steigerowi obrońca dr.. sen1. 
Roscnkranz wypytywał Steigera o jego stosunki 
rodzinne, zaś obrońca sen- Ringel o zapatrywa­
n ia  polityczne^ Następnie zabrał głos prokurator, 
i  powołując się na .wniosek obrońców, o wezwą-!

niu Szeregu świadków ta,. jn . Mikołaja' Mykiety- 
na. który podczas rozprawy przeciwko Jagerowt 
i towarzyszom, zeznał, że sprawcą zamachu nie 
jest Steiger, ale ktoś .inny; i za ito skazany został 
jako za fałszywe zeznanie zfożóne prżed Sąde® 
na 6 lal. domaeaf isie. abY nrzed nrzesłuchanie®

My kie U na odczytać jego zeznania złożone w) 
śledztwie, i na rozprawie, jakoteż przesłucnać 
Szereg świadków, cele® stwierdzema alibi Pań- 
czyszyna, który jakkolwiek baw ił ;w| dn iu  krytycz­
nym we Lwowie, to jednak był chory i leżał 'w 
łóżku . Obrońca dr. Grek przyłączył się do tego 
wniosku prokuratora, jednakow oż zażądał .przei 
słuchania szeregu innych świadków ® . in, P iąt- 
kiewiejza- T rybunał oświadczył, że decyzje w  tejj 
sprawie poweźmie później, a .tymczasem przystą­
pi do przesłuchaUfa klasycznego ^świadka P aster­
naki) wn ej.. Świadek ten, artystka baletu T eatru  
Miejskiego zeznała zgodnie z aktem oskarżenia 
oraz z zeznaniami złożonemi w  czasie rozprawy 
doraźnej że stała bezpośrednio ;za Steigere® 1 
widiziałą, jak  z pod płaszcza gumowego wyciąga 
nął jakiś przedmiot i .rzucił go w. stronę powozu 
p. Prezydenta. Świadek przedstawił obrazowo ca­
łą sytuację, tw ierdząc z całą stanowczością, że 
nie m yli się co do osoby Steigera., Przesłuchari 
nie świadka trw a nadjal-

P a rlam en ta rzyśc i  francuscy w fllarszawle-
WARSZAWA, 16.10. PAT. Bawiący w War­

szawie parlamentarzyści francuscy po złożeniu 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza byli podej­
mowani przez marszałka Rataja o godzinie 2-ej 
popołudniu śniadaniem w Resursie Kupieckiej. Po 
śniadaniu parlamentarzyści francuscy zwiedzili 
Instytut Francuski, poczem udali się na zwiedzenie 
miasta. O godz. 8-ej wiecz w Hotelu Europejskim 
prezes komisji spraw zagr. Dembski wydał na ich 
cześć obiad, na kiórym wzięli udział również przed­
stawiciele sejmu i senatu, rządu i t. d. Wygłoszono 
szereg przemówień. Potem odbył się raut, który 
trwał do północy.

Odrzucenie niemożliwych żądań Ukraińców.
GENEWA, 16.10. PAT. Podkomisja między­

narodowego kongresu mniejszości narodowych 
Europy odrzuciła wniosek przedstawiciela mniejszo­
ści ukraińskiej w Polsce o wstawienie na porządek 
dzienny obrad konferencji zagadnienia co do pra­
wa samopostanawiania narodów o sobie. Podko­
misja odrzuciła również wniosek dopuszczenia do 
obrad kongresu dwucb macedońskich profesorów 
ze Sofji. Zdaniem podkomisji, w obradach kon­
gresu uczestniczyć mogą jedynie upełnomocnieni 
przedstawiciele zorganizowanych mniejszości na­
rodowych.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd).
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Za paktem i przeciw paktowi.
(Korespondencja iwiasna Gazety Kaliskiej).

i Berlin ,w październiku.
Ostu tnie dni przed konferencją w Locarno 

przyniosły mnóstwo; wiadomości niesprawdzo­
nych jeszcze i nieopraoowanycli w kancelarjach 
dyplomatycznych. Najwięcej no;wej roboty przy 
d a ł komisarz ludowy do spraw zagranicznych, 
który jak  m eteor pojawił ;się w Europie i przy- 
(svózł z sobą szereg projektów i pomysłów, któ­
re  lotem błyskawicy obiegły prasę całego świata 
wywołując niepokój a w  .każdym razie ogólne 
zaciekawienie.. Na berlińskim gruncie .oczekiwa­
no początkowo Cziczerina z pewnem  zadowole­
niem.. Niepokoiła Niemców wizyta jego w W ar­
szawie, dopytywano się gorączkowo .o czem mó­
wiono w WarszawiejdPrrzyjazd fz icze rin a  z W ar­
szawy do Berlina dowodził ,wi każdym razie, że 
Sowiety zam ierzają poważnie przedyskutować 
wszystkie aktualne niemiecko-sowieckie sprawy. 
'Po przybyciu okazało się, że Cziczerin. przyje­
chał, jako zacięty wróg paktu zachodniego, _ i 
otw arcie stanął na  iqzele tego k ierunku polityki w 
Europie- który radby nie dopuścić do zawarcia 
paktu zachodniego.. Cziczerin zażądał od Niem­
ców  i to jest dzisiaj dowodnie stwierdzone „wy 
konania" traktatu  w  Rapallo., Na ęzem, lo wy-t 
konanie m iałoby polegać — (Cziczerin dał na to 
jasną  odpowiedź. Po pierwsze na zaw arciu z So­
wietami trak tatu  handlowego, którego projekt 
przewiózł Cziczerin w zanadrzu, a pewny uchyle­
nia" sic od zawarcia paktu bezpieczeństwa™ Stre­
sem and  zwołał radę m inistrów  i zakom unikował 
na niej, że takie oto żądania przywozi z so­
bą  Cziczerin.. Rada m inistrów  po długich deba- 
tacn odpowiedziała 11 cuw atą natychmiastowego 
(zawarcia -traktatu handlowego co 'zaś do drugiego 
punktu oświadczyła, że trak ta1 w Rapallo nie 
wymaga od Niemców porozumiewania .się z JJnją 
sowiecką, lembardziej, że Niemcy ,11 ie zamierza ją 
zmieniać swej polityki wschodniej i że me pod­
piszą paktu wschodniego. 1 . . .

Ótóz niewiadomo, co Cziczerin zapowiedział 
na wypadek jeśli Niemlcy mimo wszystko podpi­
szą pakt zachodni względnie jakie perspektywy 
otwierał przed Niemcami, nam aw iając ich do 
porzucenia angielsko francuskiej koncesji paktu 
Zachodniego.. ‘A* lo naturalnie jest najważniej- 
sjzeim 'ze wszystkiego. 'Możemy <się dojmyślać, że 
Cziczerin nie żałow ał argumieptów i nie oszczę­
dził obietnic.. Jakie tojbyły obietnice? P rasa  am e­
rykańska. k tó ra  się bardzo paktem' interesuje, 
lecz bezpośrednio w nim nie jest zainteresowa 
na zajm uje się przedewszystkiem tą  stroną spra-i 
wy.. Ona leż pierwsza wpadła na pomysł, że Czi 
cżerin prowadząc politykę an tyandelską m usiał 
też przedstawić jakiś projekt angielski. Projek1 
taki może być właściwie tylko jeden.. Zorgani­
zowanie państw europejskich przeciw  Anglji.,.. 
Otóż wszystkie wielkie organy opinji amerykan- 
skicj i europejskiej, publicyści i politycy są zda­
nia,' że Cziczerin wystąpił z czynną inicjatywą 
1 'Zaproponował taką organizację, lecz oczywiście 
projek: laki nic jest .znany dokładnie i na roz 
•ma itrze w ersje k rążą wersjie krążą na jego te­
mat.. Sensacją drażliwą siały (się jednocześnie do­
niesienia Malinki i P a :ly Telegraph, które po­
wiadomiły, że Cziczerin przygotowuje ,blok kon­
tynentalny, w skład którego miały wejść — 
prócz Unji sowieckiej Polska, Nie1,nicy i Wf o h y  
a ewentualnie i Francja la dopiero1 jednak na 
końcu).. Blok ten prowadziłby odrębną politykę 
gospodarczą i uniezależnił Europę Środkową oi 
kredvtow angielskich i zabezpieczając U nji so. 
wieekiej tyły, uzbroił ją równocześnie w walce 
przeciw" 'Anglji n a " terenie chińskim ' i ycogóle az ja 
tvekim. Ekonomiści sowieccy są bowielm zdania, 
że wyeliminowanie wpływów angielskich z 'A'zji 
wschodniej rów nałoby się szalonemu wzmożeniu 
zapotrzebowania na wyroby przemysłu państw)

Europy wschodniej i środkowej™ (Ta sensacja o- 
biegła prasę 1 w yw ołała setki przeróżnych ko­
m entarzy mijmo, że w takiej form ie jest naRiral 
nie naw skroś nieprawdopodobną i tukutą została
przez źródła angielskie, w, których interesie leży 
aby obecny kurs polityki sowieckiej zdyskredyto­
wać.. Mało tego jednak, Znany przemysłowiec 
nadreński pan Arnold Rechberg, który wieloh 
krotnie występował z różnym i projektam i pogo­
dzenia Francji z Niemcami .pg&saa artykuł pod­
pisany pelnem imieniem 1 nazwiskiem, w któ­
rym  całkowicie potwierdza wersje .0  rzekom ym  
projekcie Cziczerina zaręczając, że p trz y łn a ł tę  
wiadomtOiść z możliwie najpoważniejszego źród­
ła Według Rechberga Cziczerin ,na zebraniu 
przvwottcow prawicy niemieckiej w .następujący 
sposób scharalvtery(zO;wal swój projekt: Ros a so­
wiecka znajduje się n a  .drodze do s a  wdarci 1 konr 
w tneji wojskOjWej Z^PwiSką rbedzfe. gwarantować 
Zachodnie granice Polski,.. Gdyby przyszło do 
konwencji wojskowej sowiecko - niemieckiej Gzi 
czerin podejmuje się przekonać(Rjplskę o konieczi 
ności przyłączenia się d© Jej. konwencji. W ówczas 
Nielmcy będą mogły prowadzić energiczną poli­
tykę (zmierzającą do odzyskania prow incji u tra­
conych na zathodzie (??), Włochy niewątpliwie 
przyłączą się do tego podwójnego przym ierza a 
to dlatego, że na yvypadok zaw arcia paktu .zachód 
niego byłyby m ocarstwem  drugiej ,klasy. Te ' an- 
tastyCzńe wywody pana Rechberga, który pod 
koniec naturalnie nawołuje do porzucenia lej fa­
talnej polityki dosadnie świadczą ,0  przesyconjej 
goiączką atm osfery w Berlinie. * Niemcy znalazły 
się pomiędzy m łotem  a Fow.idłęm, Długo można,- 
by rozprawiać dlaczego ztnąlazfy ,się w takiej 
sytuacji.. To jedno; jest pewnem; że wewnętrzni© 
nie chcą ani politvki [zachodniej an i . te® 
polilyki wschodniej:. Cziczerin zdołał ,w  ciągu 
kilku dni wywalczyć dla Sowietów  ̂ doskonały 
trak ta t handlowy i ponadjJo .zam ącić w głowach 
przywódców prawicowych a teim ^amejmJ niezwyk­
le utrudnić politykę delegacji niemieckiej w  LoH 
carno.. gdzie będą się. ścierać najpoważniejsze 
tendencje polityczne jednakże w państwach za­
chodnich nieszczero ści 1 podwójniej gry  me po­
piera się tak  systematycznie, jak na gruncie ber­
lińskim.' Niesłychanie też komplikuje się polityp 
ka wewnętrzna, do której .należy dorzuci; spec­
jalny rozdział mianowicie obawy, przed atentą- 
tam-i. Gdy Luther i Stresemann odjeżdżali, dw o­
rzec i perony kolejowe zapełniła niesłychana i 
ilość agentów policyjnych, pociąg puszczono inną 
lin/a aniżeli zapowiadano w .'dziennikach. W resz­
cie na kilka stacji prized Locarno' kanclerz : v.tre^ 
sc ma nr, Wysiedli z pociąg1!! i u d ilfk ię  automobi- 
lajmi W dalszą drogę. N a  d ru g i dzień pO przybyciu 
Stresemann dostał podobno gorączki /z  powo­
du zmiany klimatu).. Przerażenie ogarnęło dele­
gację niem iecką a echa tego prizerażenfal ^nalazl) 
się w prasie, która donosiła między wierszami* 
że Streseimanna próbowano otruć.

Na kilka tygodni przed wyjazdem Stresemao 
istotnie dostał kilka wyroków: śmierci, przy po­
w iadano lnu los Rathenaiia-. P’odcja przedsię­
brała nadzwyczajne środki ostrożności 1 aresz 
t owa la około dziesięciu *dz iałaczyjnar o dowo -s : c.j a' 
lislycznych, których podejrzywala o jochotę wy­
konania zamachu. Mięcfzy innymiiznaTazI się nie­
jaki baron Sender!, który jak  dopiero teraz się 
okazało m ia ł jeszcze z przód trzech' laty kilka 
poważnych grzechów na sumieniu. .Wtedy jednak 
policja go oszczędziła przez palce patrząc, jak 
pan baron z towarzyszam i załatwia sfę z w roJ 
gam i „asnpza i ojczyzny". Teraz karta  sie od­
mieniła.. H indenhurg‘w ydał rozkaz najsurowsze­
go ścigania wszystkich podejrzanych p  zamiary 
terrorystyczne. Baron Sonden dostał się do ko­
zy na kredyt niejako swych' zamachowych zdol­
ności. .

Na marginesie 
rokowań polsko - litewskich.
W  październiku po raz drugi spotkały się 

delegacje polska' i litewska przy  stole o b rad  — 
już nie w Kopenhadze, a w Lucernie.. Ostatnie, 
przesilenie gabinetowe w rządzie koweńskim i 
nowy rząd , jakoby bardziej Polsce przychylny
— wszystko to pozwala wnioskować, iż układ 
dc tyczy spraw tranzvtowveh i komunikacyjnych
— między Polską a (Litwą — dojdzie do skutku i" 
izakończy okres wojny gospodarerej (między obu
narodam i.. 1 ; . ,

Jakkolwiek (zawarcie układu przyniesie ,ko;-j 
nzyść Polsce i Litwie, ple najbardziej dobrocz!yi\- 
ne skutki trak ta tu  odczuje przedewszystkiem ter.

ry lorjum  Kłajpedy.. Udział w .delegacji litewskiej 
członka dyrekcji portu w Kłajpedzie przypom ti 
na, iż żnaczna c z j ę ś ć  rozstrzyganych tu spraw bez-1 
pośrednio dotyczy i interesuje ludność Kłajpe­
dy. .Kiedy bliższy Polsce Jerytorjalnie i polltycz-i 
nie — Gdańsk zamykał uporczywie oczy na ko­
nieczność przystosowania się i współpracy gos-, 
podarczej zi Polską, daleko jna (wschód wysunięta 
j między trzy organizjmy państwowe wtłoczona 
Kłajpeda po oderw aniu od .Niemiec jedyne wyjś­
cie Widziała dla siebie w porozum ieniu się z 
Polską

Jeszcze w końcu 1922 j .  między Polską a 
wolnem tiry to rjum  Kłajpedy został podp'sany. 
t r a i l  at handlowy, gdzie Im;, (in. rząd polski zobo­
wiązał się do zniżki frachtów  kolejowych, idą 
cycii do Kłajpedy.. A na konferencji ambasado­
rów  (październik 1922 r.). k tó ra  m iała rozstrzyg

nąć o losie K ła jp e d y , (delegacja ludności na  pręęd 
ie żone jej pytania, z których to  pięciu pytań lrzy 
odnosiły się do stosunkćtaw gospodarcteych Kłaj­
pedy iz Polską, odpowiedziała jednom yślnie, i i  
rojzwój Kłajpedy zależy od wolnego spławu n(i 
Niemnie i naw iązania norm alnych stosunków, 
handlowych z Polską.
Kłajpeda już ppzedi w ojną prowadziła rozległy, 
handel drzewem  i surowcam i jz Litwą i Białoru­
sią. a leżąc przy ujściu Nliemna, związana jest 
całkowicie z życiem gpspodarcym n a d u k m e ń -, 
skich obszarów.

Od r. 1921 następuje .systematyczne pogarsz® 
nie się sytuacji gospodarczej. N ajw ażniejszym . 
przedmiotem handlu jest jdla (mieszkańców Kłaj 
pędy drzewo i produkty drzewne., W r. 1922 
produkty drzewne zajm ują dwie piąte ogólnej 
ilości im portu a  55,9 proc. ogólnej wartości wyj 
wozu™ Tymczasem wywóz drzewa w 1921 r., sta 
riowiąc 72.5 proc. eksportu K łajpedy — rów nał 
się jednej trzeciej wywozu (drzewa ,wj latach przed 
wojennych. .W latach 1923 i 1924 daje się z 
jZauwiażyć dalsze obniżenie wywozu i przywozu 
dr.zewa.,

Przemysłowcy odczuwają dotkliwy, b rak  
surowca-. Ilości dostarczane z .Litwy pokryw ają 
fea ledwie 15 proc. zapotrzebowania i po cenach 
niewytrzymujących konkurencji na rynku świa­
towym.. Z rynku  drzewnego P rus W schodnich 
mimo bezpośredniego sąsiedztwa Kłajpeda nie ko­
rzysta zupełnie, albowiem, niemiecka polityka tą- 
ryiow a, zmierzając do ożywienia portu  w Kró­
li w.cu upośledza tym samclitt Kłajpedę.

Jedynym  więc ratunkiem  dla zamierającego 
przemysłu Kłajpedy jest odzyskanie pieskrępon 
twanej możności handlu  z Polską ~  czyli przy?; 
wrócenie wolnego spławu na Nfieinnie.

Nie ulega wątpliwością iż sytuacja kłajpedzi 
kiego przemysłu wpłynęła dodatnio na bardziej 
pojednawcze usposobienie rządu koweńskiego. 
Ale zdaje się, że głos decydujący w przededniu 
rokow ań polsko - litewskich m ieli w Kownie 
przedewszystkiem angielscy kapitaliści przemys­
łu drzewnego.. Przypom nijm y sobie tylko, ii' 
kapitał angielski, k tóry  w kwietniu 1924 r. uzys­
kał koncesję na eksploatację 18 nadleśnictw wi 
Wileńszczyźnie i Białowieży, jest bezpośrednio: 
czynnie, nie przynosząc dochodu — wtedy zro- 
zaiuteresowany w wolności spławu pa  Niemniej, 
że tenże kapitał zaangażował się w  przedsiębiors 
Iw-aćh krzewnych Kłajpedy, które dziś stoją bez- 
zuiniemy, dlaczego rząd koweński zdecydował się 
zejść z dotychczasowej drogi utrzym ania „status 
belli" z  Polską, a uwzględniając potrzeby gospo­
darcze nawiązuje przerwane rokowania™

Kronika Telegraficzna.
(P. A.T.).

WARSZAWA, 16.10. W sobotę 17 b.m. odleci z Pragi do 
W arszawy 12 sam olotów  wojskowych pod dow ództw em  gen. 
Cecka w celu  zrew izytow ania lo tn ictw a polskiego. W razie  
niepogody s ta r t uskuteczn i się dopiero 19 b.m. C zęść eskadry 
odleci z W arszawy do B ukaresztu .

WARSZAWA, 16.10. W czoraj w godzinach popołudnio­
wych spad ł pierwszy krótkotrw ały śnieg.

FEZ, 16.10. W ielkie operacje  ofenzyw ne zosta ły  chw ilo­
wo w strzym ane. W ojska um acniają  się  na zaję tych  pozycjach. 
Na w schodzie i cen trum  w iele rodzin kilku szczepów  ośw iad­
czyło gotow ość uznania suw erenności Francuzów .

LONDyN, 16.10. W edług doniesień  pism  p rzedsięw zię to  
aresztow ania kom unistów  także na prow incji.

LOCARNO, 16.10. Popołudniu  rozpoczęła  s ię  narada w 
spraw ie trak ta tu  arbitrażow ego polsko.n iem ieckiego. B iorą w 
niej udział m in is ter Skrzyński i praw nicy G auss, F rom ageo t, 
H urst, Babiński i K om arnicki.

LOCARNO, 16.10. C ham berlain  w yraził nadzie ję , że w 
p iątek  t. j. dzień jego urodzin, m oże będzie mógł buć uśw iet­
nionym podpisaniem  układu, który będzie nosił nazw ę układu 
w Locarno.

PARYŻ, 16.10. S esja  parlam entu  rozpocznie s ię  27 b .m .
NICEA, 16.10. W czoraj rano otw arty zo sta ł tu ta j pod 

przew odnictw em  H errio ta  kongres stronn ic tw a radykałów  i ra ­
dykałów socjalistów . W kongresie uczestn iczyć będzie  p rezes  
Rady M inistrów  Painleve oraz szereg  m inistrów .

WARSZAWA, 16.10. Sejm ow a kom isja ośw iatow a na 
dzisie jszem  posiedzeniu  przyjęła w 3-iem czytaniu p ro jek t u s ta ­
wy o s tosunkach  służbow ych nauczycieli. R eferen tem  na p le ­
num  Sejm u wybrany zo sta ł dotychczasow y spraw ozdaw ca p o se ł 
Smólikow ski.

Giełda Wai*«zaw>kfl ■ Z łotych .
N ew -Jork 6 06 I
Londyn 29.35
P ary* 2 8 .-
S zw a jo a rja 116.75
B erlin 1.44
8% p o ży cz , konar. • 70.. *
&% po*, prom . konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 16.85
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KR ONI KA
— Z gon . W Warszawie zmarł i pochowany 

został na Powązkach i. p. Zygmunt Korycki współ­
właściciel placów przy ulicy Józefiny za Bankiem 
Polskim i inżynier elektrotechnik przeżywszy lat 
62. Ś. p. Zygmunt Korycki syn Józefa pisarza 
hipotecznego, urodził się < wychował w Kaliszu i 
znany był w szerokich kołach naszego miasta.

— O so b is to . W środę bawił w naszem 
mieście prezes Zarządu Banku poi. Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi p. Jan Nowo­
sielski.

— P r z y ja z d  t r a n s fo r m is ty  S z o z a -
p a A sk leg o  do miasta naszego zainteresował 
szersze sfery ludności, tymbardziej że jest on 
fenomenem w tej dziedzinie

Zagranica o Szczepańskim wyraża się nadzwy­
czaj pochlebnie, w ciągu 3 godzinnego programu 
jaki daje w Oazie słychać huragany oklasków 
połączonych z podziwem dla jego produkcji.

Znakomita gra na nieznanym instrumencie w 
rodzaju wiolonczeli — dopełnia całości wieczoru, 
godnego spędzenia.

— Z P o lic ji P a ń s tw o w e j. Stowarzysze­
nie Kulturalno Oświatowe funkcjonarjuszów Komen­
dy Policji Państwowej w Kaliszu zawiadamia że 
ciągnienie loterji fantowej które miało się odbyć 
w dniu 18 października 1925 r. zostało wskutek 
nierozsprzedania biletów odłożone do dnia 31 
grudnia 1925 r. o czem nastąpi w swoim czasie 
oddzielne zawiadomienie.

— Z k o n c e r tu  2 9  p. S. K. W ub. nie­
dzielę odbył się w Świetlicy 29 pułku S.K. 1-szy 
w bieżącym sezonie Poranek Muzyczny orkiestry 
pułkowej pod batutą kap. L. Ksionka.

Postępy, jakie przez lato poczyniła orkiestra, 
przejawiły się odrazu w wykonaniu trudnych utwo­
rów muzyki klasycznej: energja, zdolności, este­
tyczny zmysł muzyczny dyrygenta kap Ksionka 
przejawiły się w wykonaniu Uwertury z Wagne­
rowskiego „Tanhausera" i .Preludes" Liszta w ta- 
kej interpelacji, jakiej nie powstydziłaby się sto­
łeczna muzyka operowa.

Zespołowi orkiestrowemu życzymy nadal za­
służonego powodzenia! (Wuge).

— P o d z ię k o w a n ie . Niniejszem składamy 
serdeczne podziękowanie W. Pani Sędzinie Gliwi- 
czowej za ofiarowane na rzecz Akademickiego 
Koła Kaliszan w Kaliszu 50 złotych.

Z a r z ą d  A. K. K.

— B ank P o lsk ic h  K upców  i P r z e ­
m y s ło w c ó w  C hrjceśc. o tr z y m a ł p r o lo n ­
g a t ę  n a d zo r u  s ą d o w e g o . Sąd Okręgowy 
Wydział Handlowy w Łodzi, uchwalił udzielić Ban­
kowi Polskich Kupców i Przemysłowców Chrze­
ścijan prolongaty nadzoru sądowego na dalsze 
dwa miesiące. Dotychczasowy termin upłynął w 
dniu 15 b. m.

— W yd zia ł P o w ia to w y  S ejm ik u  Ka­
l is k ie g o  podaje do wiadomości zainteresowa­
nych, że stosownie do art. 2 Rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 cserwca 1924 r. 
(DzJ Ust. Nr. 51 poz. 522) preliminarz budżetowy 
Kaliskiego Powiatowego Związku Komunalnego na 
1926 r. wyłożony został w biurze Wydziału Po­
wiatowego na przeciąg jednego tygodnia celem 
przeglądania, wnoszenia zarzutów i spostrzeżeń.

— W ielka L o ter ja  A k a d em ick a  4 .II 
l is to p a d a  Cały kraj organizuje Komitety Lo­
terji Akademickiej. Dotychczas 50 miast i mia­
steczek zawiązało już swoje Komitety — jest to 
mała liczba jak na obszar naszej Wielkiej Rze­
czypospolitej. Zawiązujcie Komitety! Podczas .IV 
Tygodnia Akademika" nie będzie „kwiatków", 
kwest i t  d. — główną atrakcją — wielka i cenna 
loterja, mająca za główne fanty: 20 samochodów, 
40 motocykli, 200 rowerów, 200 koni, 200 radio, 
120 krów i t. d. Bilety loterji po 50 groszy.

Rada Naczelna pomocy młodzieży akademic­
kiej, na czele której stoi Wojewoda Warszawski 
Wł. Sołtan — buduje domy akademikom, prowa­
dzi sanatorja, kuchnie, udziela stypendjów i t. d., 
pomagając dziesiątkom tysięcy młodzieży akade­
mickiej. Pomóżcie jej w „Tygodniu" — pomoże­
cie młodzieży — wzmocnicie polską przyszłość. 
Dziś kraj nasz cały jest pod znakiem „IV Tygo­
dnia Akademika" — więc obowiązkiem wpływo­
wych i miarodajnych czynników miast i miaste­
czek całej Polski — jest zawiązywanie Komitetów 
Loterji. Protektorat nad całą akcją objąć raczył 
łaskawie Pan Prezydent Państwa, dając przykład 
społeczeństwu i zachęcając do pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia o zawiązanych 
Komitetach Loterji — przyjmuje Komitet „IV Ty­
godnia Akademika", Warszawa, Kopernika 41.

— K on k u rs o r k ie s t r  w o jsk o w y c h  
O ow . O kr. K oro. N r. VII. W dniu 16 b. m., 
odbędzie się w Auli Uniwersytetu Poznańskiego

wielki konkurs orkiestr wojskowych o nagrodę 
wędrowną VII Korpusu. W konkursie wezmą u- 
dział zwycięskie orkiestry w konkursach dywizji 
O. K. VII, a to: 68 p. p. (Września, kapelmistrz, 
por. Szał), 7 p. a. c (Poznań, kapelmistrz ogn. 
Sternalski), 29 p. S. K., kapelmistrz kap. Ksionek), 
17 p. uł. (Leszno, kapelmistrz por. Dzidek). Każda 
orkiestra odegra wobec jury: 1. marsza, 2. utwór 
z opery, 3. utwór dowolny. Bliższe szczegóły w 
programach

Po ukończeniu konkursu zwycięska orkiestra 
otrzyma nagrodę wędrowną w postaci ozdobnej 
batuty, oraz dyplom, jako nagrodę stałą.

— H asła  „IV T ygod n ia  A k a d em ik a 11.
Drogą konkursu rozstrzygnięte zostały hasła, pod 
którymi rozpocznie się „Tydzień Akademika", w 
terminie 4.11 listopada r. b.

Brzmią one: „Akademikom przez .^Tydzień — 
Ojczyźnie na wieki", oraz „Fundamenty przyszło­
ści — w Młodzieży i Młodości".

W imię tych szczytnych haseł — w roku bie­
żącym zwrócą się akademicy do społeczeństwa o 
poparcie swych poczynań.

Wierzymy, że ogół polski, znający potrzeby 
młodzieży, kochający ją — ze wszech sił poprze 
jej akcję, obdarzając „Tydzień" sympatją i gorą­
cym poparciem.

— N o w o ro d ek  w  u s tę p ie . W dole 
kloacznym przy ul. Al. Józefiny Aft 15 znaleziono 
płód dziecka mający około 3-4 miesięcy.

— K r a d z ież  h a f tó w  p r z e z  w łd m a n ie .
Pan Silberg Salomon zam. ul. Piaskowa Aft 20 
zameldował o kradzieży haftów wełny i garderoby 
ogólnej wartości 1.500 zł. z kantoru za pomocą 
włamania. Dochodzenie prowadzi się.

— C zyja  zg u b a . Rękaw od płaszcza 
damskiego czarny baranek imitacja karakułu, pod­
szewka w desenie znaleziony na ul. wieczorem 
dnia 15/X i jest do odebrania w Ekspozyturze 
Urzędu Śledczego gmach Starostwa.

— P r z e z  z e m s tę .  W dniu 15 b.m przy­
wieziony został do Szpitala św. Trójcy Sajnoga 
Bogumił, lat 18, mieszkaniec Władysławowa pow. 
Kamińskiego, który został postrzelony w szyję przez 
nieznanego sprawcę, w chwili gdy wszedł do stajni 
aby przyszykować koniom na noc paszę.

Pomimo natychmiastowego alarmu, sprawca 
strzału zdołał zniknąć dzięki sprzyjającym ciem­
nościom.

— W ypadek p r z y  p raoy . Wczasie oba­
lania komina, spalonej posesji przy ul. Szklarskiej, 
pracujący przy usuwaniu gruzów Cieślak Michał 
lat 23, dostał się pod spadające z przew acające- 
go się komina, cegły i został dotkliwie pokaleczo­
ny, tak że zmuszony był udać się na kurację do 
Szpitala.

— S e n sa c y jn a  u o ie o z k a  d o  L itw y .
W niedzielę, dn 11 b.m. około godz. 10 przeszedł 
granicę litewską w Łyngmianach inżynier powiato­
wy ze Swięcian, Stanisław Niedziałkowski, wraz 
z żoną. Niedziałkowscy przyjechali do Łyngmian, 
około godz 3 po poł. końmi rządowymi i zatrzy­
mali się na plebanji u ks. Brejwy, który natenczas 
bawił po stronie litewskiej. Gdy wrócił ks. Brej- 
wa, Niedziałkowski bawił u niego do godz. 6 w. 
i prosił, według zeznań ks. Brejwy, o pożyczkę 
4000 tys. złotych. Ks Brejwo odmówił pożyczki 
i Niedziałkowscy wyszli z plebanji zostawiwszy 
konie.

Jak następnie się okazało Niedziałkowscy 
przekroczyli granicę i posterunek policyjny po stro­
nie litewskiej odwiózł ich do Wilkomierza.

Władze polskie stwierdziły, że inżynier Nie­
działkowski zdefraudował 100 tysięcy złotych, o- 
trzymane od Dyrekcji Robót Publicznych.

Przedstawiciel władz polskich odbył konfe­
rencję z władzami litewskiemi, w sprawie wydania 
Niedziałkowskiego, który jest zwykłym przestępcą 
kryminalnym.

— P o d r o b io n e  z n a o z k i s te m p lo w e .
W ostatnich czasach pojawiły się w obiegu podro­
bione znaczki stemplowe wartości 50 i 40 g., przed 
których nabywaniem, rozpowszechnianiem i używa­
niem ministerstwo skarbu ostrzega ogół ze względu 
na przewidzianą za to odpowiedzialność karną.

Podrobione znaczki stemplowe wykonane są 
na odmiennym papierze brudno-łila i brudno-zielo- 
nym, w innych odcieniach niż barwy znaczków 
oryginalnych, przyczem napisy „groszy" są cieńsze, 
zaś napisy "opłata stemplowa" - -  grubsze i o 
konturach nieostrych. Godło Rzeczypospolitej jest 
zamazane i niewyraziste, ornamentacje, ząbkowanie, 
litera M nad liczbami 40 i 50 pozalewane; poziome 
linje pod napisem „opłata" są grubsze i po przery­
wane, a narożniki falsyfikatów — zaokrąglone. 
Dziurkowania dokonano w obu kierunkach niejedno­
cześnie, ilość dziurek w kierunku pionowym jest 
26 w poziomym 16 gdy w autentycznych znaczkach 
23 i 14.

Ostatnie wiadomości.
P o d p isy w a n ia  tr a k ta tu  w  L o o a rn o .

BERLIN, 16.10. (Radjo). Wczoraj wie­
czorem nadeszła tu wiadom ość z Locarno, 
że porozumienie w sprawie paktu pomiędzy 
państwami już nastąpiło i pakt został pod­
pisany.

C zw A rtok  w  L o o a rn o .
LOCARNO, 16.10. (Radjo). Kempner 

przyjechał wczoraj do Locarno o godz. 5-ej 
po południu z instrukcjami od Hindenburga. 
Natychmiast po jego przyjeździe Stresem ann  
udał się do Chamberlain'a. z którym miał 
dłuższą rozmowę. Oficjalne zamknięcie i 
ostatnie posiedzenie plenarne wyznaczone 
zostało na sobotę wieczorem. W celu om ó­
wienia szczegółów  odbędzie się posiedzenie 
ministrów w Londynie za dwa tygodnie.

N lu sso lin i w  L o o srn o .
ZURYCH, 16.10, (Radjo). Z Medjolanu 

donoszą, że Mussolini, dowiedziawszy się od 
Scjavoi, iż w Locarno rozpuszczono pogłos­
kę, jakoby Włochy sabotowały konferencje, 
natychmiast telefonicznie zameldował swój 
przyjazd do Locarno i już w czwartek o godz. 
4-ej po południu tam przyjechał. Briand 
samochodem  towarzyszył mu w drodze. 
Mussolini pozostanie w Locarno do soboty, 
w który to dzień, a najpóźniej w niedzielę 
powróci do Włoch.

Giełda pieniężna.
BERLIN, 16.10. PAT. Dewizy wschodnie. — 

Warszawa 69 02—69.38, Katowice 68.92—69.28, Re­
wel 1,119—1,125, Poznań 68.92—69.28, Gotówka 
złoty noty większe 68 80—69.50, noty drobne 67.66 
—68.34, marka estońska 1.045—1.105, lity litew­
skie 40.91-41.33.

Notowania złotego w dn, 15.X. PAT. Londyn 
za f. szt. 29, Zurych za 100 zł. 85, Nowy York za 
100 zł. 16.75, Berlin za 100 zł. 69.02—69.38, wypła­
ta  na Warszawę 69.02—69.38, na Katowice 68.92— 
69 28, na Poznań 68.92—69.28, Gdańsk za 100 zł. 
85.39—85.61 telegraficzne wypłaty na Warszawę 
85.64—85 86, Wiedeń za 100 zł, 116.65—119.15, 
banknoty 116.70—117.60, Praga za 100 zł. 563.

GDAŃSK, 16.10. PAT. Notowania w gulde­
nach: Gotówka 100 mk. niem. 123.975—124.285, 
100 złotych 85.39—85.61, Czek na Londyn 25.21, 
telegraficzne wypłaty na Warszawę 85.64—85 -8 6 .

Giełda zbożowa.
BERLIN, 16.10. PAT. Pszenica na paździer­

nik 229$, na grudzień 231—231.50, na marzec 237.50 
—236.50, żyto miejscowe 150—154, na październik 
167, na grudzień 173—172.50, na marzec 182— 
181.50, jęczmień zimowy 170—175, jęczmień nowy 
210—235, owies miejscowy 182—190, na grudzień 
187, na marzec 192

Mąka pszenna 2 7 ^ —311/4, mąka żytnia 22— 
24‘/4, ospa pszenna 10.70, ospa żytnia 8.90—9.30, 
groch na paszę 20—24, wyka 22—25, makuchy rze­
pakowe 15—15.20, makuchy lniane 22, melasa 9.50, 
płatki kartoflane 14.30—14.60.

I r< A D I Ó . I
D L A  A M A T O R Ó W

CZĘŚCI do BUDOWY ODBIORNIKÓW: 
transformatory, opory silitowe, potencjom etry, opory 

I  żarzenia, oprawki do lamp, cewki ulowe oryg. Huth’a,
1 kondensatory obrotowe, konden. blokowe, linka antenowa, 

izolatory, baterje anodowe, akumulatory, lamki katodowe 
P.T.R. Philips, Marconi Radio-Micro, Tungsram, lampki 
głośnikowe, słuchawki, głośniki, zaciski i wszystkie czę­

ści potrzebne dla radio-amatorów.

Aparaty superreakcyjne AE RI OLA l —2 i 3 lampo­
we bez akumulatorów gwarantowany odbiór wszystkich 
stacji europejskich na głośnik w cenie od 225 złotych 
komplet wraz z założeniem anteny. Aparaty rezonansowe 
T E L A 6 lampowe, R A DIO -  I 4 O U S T R IE 
4 lampowe, S M pertie t--> rodyny  oryg. L. L. 8 lampowe 

poleca na dogodnych warunkach zapłaty

M. MA J E R  AN
o l .  B ab in a  I, w KALISZU.

1822
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Z pomorskiej niwy.
} Śmierć zasłużonego* działacza ludowe­

go na P o m o r z u . _  Przemysł ludowy na 
Kaszubach po wojnie. — Sukces słynj* 
nych wytwórni haftów we ]Wdżyd#ach. — 
Dalszy rozwój przemysju ludowego na 
Kaszubdch na dobrej d r o d z e i, 

(.Od naszego .korespondenta pomorskiego).-?
Grudziądz W październiku.

W ubiegłym miesiącu śpąierć zabrała jednego 
z niezwykle pracowitych i piwie pomorskiej za­
służonych mężów, We Wdżydfzach pa Kaszubach 
ponarł bowiem wójt tej wioski śp.. Izydor Gulgow 
ski, k{ory około rozwoju .t. zw. przemysłu lu­
dowego, na Kaszubach nieocenione położył za 
sługi. Słynne hafty kaszubskie ;z jego warsztatów7, 
tenalazły wielkie uznanie nawet na obecnej Wy­
stawie Sztuk Dekoracyjnych w Pfciryżu, nie mó_, 
wiąc już o tern., iż na I Wystawie Pomorskiej w. 
Grudziądzu wyroby przemysłu ludowego na KaL 
szubach uzyskały pierwszą nagrodę. W swe/] 
Wiosce kaszubskiej założył śp. Gulgowski małe 
pmteeum ludowe, kaszubskie, które /(miało może 
dać początek przyszłym wielkim zbiorom etno­
graficznym Pomorza. i_j

■Śmierć tego zasłużonego dzia’Jacza ludowego 
skłania mnie, aby dzisiejszy mój ,;List z Pomoi 
rza" poświęcić wyłącznie przemysłowi ludowiei- 
tnu na Kaszubach, którego zmarły był poniekąd 
współtwórcą i gorliwym propagatorem. Dzięki' 
też jego wysiłkom przemysł vten ludowy na Ka­
szubach doznał po wojnie znacznego ożywienia. 
Gospodynie wiejskie wydobywały zapomniane iko 
łowrolki i warsztaty tkackie i zajęły się gorliwie 
przędzeniem i łkaniem. Oprócz lego spjpowadzo­
no setki kołowrotków na Kaszubach'. Dziewi- 
Częta uczyły, się prząść i obchodzie się z krosna­
mi

Zaczęto uprawiać len, powiększono Jiodow- 
lę owiec „ ażeby mieć własny surowiec do robie 
nia materjałów na bieliznę i ubrania, a samo­
pomoc wobec dzisiejszych wygórowanych cen o- 
dżieży, okazała się bardzio zbawienną.

Przem ysł ludowy, służący do zaspokojenia 
własnych potrzeb, podniósł się więc lem sumem 
iznacznie. Natomiast tam, gdzie ,prze|mysł lud* 
wy był przed wojną podstawą zambku w zimo­
wej porze dla robotników rolnych1 rrnąłych'gos­
podarzy obniżył się poważnie., Głównych przyą 
cfeyn szukać trzeba w trudnościach zbytu wyH 
robów, co zależy od obecnego zastoju gospo­
darczego, oraz w braku kredytów, potrzebnych 
dla utrzymania i poddii sienią produkcji. Tu otwie 
ra  się pole pomocy dla rządu, gdyż inaczej na­
stąpi zupełny zastój w przemyśle ludowym i 
pomnoży się stan bezrobotnych.

Wyroby koszykarskie z wikliny, które przez 
dłuższy czas miały powodzenie, obecnie nie ma­
ją  prawie żadnego zbytu. Spółka' dla wyrobów

tkackich „Tkalnia w Radunfu pow. kościerski za­
wiesiła czasowo pracę. Tow* „Len i Wełna" w 
Sierakowicach pow. kartuski nie pkalzuje szerszej 
■działalności, a prace ,;FiIet" na Helu ustały zui 
pełnie.

G arncarstw o w Chmielnie i Kartuzach zaw­
sze jeszcze wykyła na rynek swoje wyroby, lecz
0 jakiem bądź rozszerzeniu Warsztatów nie mo 
że być Chwilowo m ow y z powodu (braku potrzeb 
nych funduszów.

Największą żywotność okazują mimo cięż­
kich warunków gospodarczych wytwórnie haftów
1 wyrobów koszykarskich we /Wdzydzach i oko­
licy, biorąc udział na wystawach przemysłu lu­
dowego i artystycznego w .Poznaniu, w Toruniu 
na wystawie „Nasze morze" w Warszawie i na 
I-ej Wystawie Pomorskiej w Grudziądzu, wl 
czerwcu rb. Wytwórnie te obesłały tak samo te­
goroczną Wystawę Sztuk Dekoracyjnych w Pa­
ryżu, jakkolwiek nie w; rozmiarach’ z początku 
projektowanych, z powodu braku (Odpowiednich 
funduszów Tu wyrazić należy żal pod adresem 
Czynników! rządowych, że tej gałęz|f przemysłu 
ludowego na Kaszubach' nie yiopomogły zarepre- 
(zentować się na Wystawie paryskiej' w sloonin, 
któryby mógł zaświadczyć korzystniej/niż lo się 
stało O pracy twórczej polskiego dziś Pomorza.

Uznając potrzebę poimocy dla przemysłu lu­
dowego, Sejm uchwalił ustawę o popieraniu prze 
mysłu ludowego i fundusze przez'ustawę lę usta­
nowione wynoszą na razie 50.000’z£. subwencji 
i 150 000 zł. kredytu, .fest to copraWda za'm ało 
wobec zbyt wielu potrzeb] ale przynajmniej wi­
dzi się dobrą wolę rządu. ~

Jeden skutek już się okaizal. Powstało na 
Pomorzu kilka lowarzystw dla popierania prze 
mysłu ludowego, mających na ,celu |m. in.. uzys­
kanie kredytów, łub subwencji.

Istnieje już od pewnego czasu Tow. Popiera­
nia Pomorskiego Przemyślu' Ludowego z siedzi, 
bą w Kościerzynie. Tam również m iał powstać 
Baizar, spółka handlowa dla zbytu wyrobów prze 
snysłu ludoweg* i świetlica na stałą} Wystawę.

W Skarszewach powstało Koło Przemysłu 
Ludowego Przy Województwie w Toruniu pow­
s ta ła ’Rada Przemysłu Ludowego', va'po zatem ima 
powstać Bazar i utworzyć się Tow. Przemysłu 
Ludowego i 'Artystycznego na całe Pomorze.

Na razie widać zatem znaczne ożywienie i 
jefe’i będzie dalsza praca ,tak intensywną jak po­
czątek. to spodziewać się 'można w tym1 kierunku 
bardzo dobrych wyników.

m ało się nadaje do przeprowadzenia szcze­
gółowych badań w tej dziedzinie, dlatego też 
ograniczono się do prób laboratoryjnych. 
Doświadczenia w tej ciekawej kwestji prze­
prowadził „Brytyjski instytut bakterjologiczny * 
w Londynie.

Zajęto się przedewszystkiem zbadaniem  
wpływu dymu tytoniowego na powstrzymywa­
nie rozwoju drobnoustrojów, a następnie 
sprawą zabijania rozwiniętych już całkowicie 
bakterji.

Do badań użyto specjalnego aparatu 
szklannego z odpowiednim dopływem i od­
pływem dymu, pochodzącego z różnych 
gatunków cygar, papierosów i tytoniu fajko­
wego.

Wewnątrz aparatu um ieszczono kultury 
różnych zarazków przy zachowaniu stałej 
temperatury 37 stop. C., odpowiadającej 
normalnej temperaturze ciała ludzkiego. 
Poddano próbie bakterje influenzy, dyfterytu, 
cholery, tyfusu, czerwonki i t. p. wykazały, 
że dym tytoniowy istotnie powstrzymuje i 
uniemożliwia rozwój bakterji czyli przeobra­
żenie się drobnoustrojów w dojrzałe zarazki.

Zupełnie odmienne i zgoła nieoczekiwane 
wyniki dały próby niszczenia wyhodowanych 
już i dojrzałych bakterj. Wyżej wspomniane 
zarazki, poddane dłuższemu działaniu silnego 
dymu tytoniowego ani na jotę nie utraciły 
swej zdolności do dalszego żywota. Jedynie 
najbardziej wrażliwe i słabe zarazki influenzy 
nie mogły mu się oprzeć i rzeczywiście pod 
działaniem dymu padły trupem.

Tak więc działanie zdrowotne dymu 
tytoniowego ogranicza się jedynie do zapo­
biegania rozwojowi drobnoustrojów chorobo­
twórczych jamy ustnej w pierwszym okresie 
ich istnienia.

W

I  V *  ' 1 W ŁYDKO

Czy nikotyna zabija bakterje.’
Badania naukowe stwierdziły, że dym 

tytoniowy działa zabójczo na nasze bakterje 
chorobotwórcze — a więc stanowi dezyn­
fekcyjny środek jamy ustnej i dróg oddecho­
wych, Skomplikowana budowa jamy ustnej

Z N A N Y
wykwalifikowany k u c h m i s t r z

p rzy jm u je ,]  o  b s  t  A I u n k  i 
n a  m i e j s c u  i n a  w y ja z d .

B O L E S Ł A W  F L O R C Z A K
^ s.

N o w a  13, m. 2 0 .
1882

PROFESOR GIMNAZJUM, ABSOLWENT UNIWER­
SYTETU WIEDEŃSKIGO, DOK TÓ R FILOZOFjJI 

o t w i e r a  z  d n ie m  I l i s t o p a d a  b .r .

K O M P L E T Y
j ę z y k ó w  a n g i e l s k i e g o  i f r a n c u s k i e g o

dla d o r o s ł y c h  oraz dla uczącej się m ł o d z i e ż y .
Nauka odbywać się będzie w lokalu gimnazjum  

żydowskiego w godzinach popołudnowych i wieczornych.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie 

między godz. 4— 5 popoł. Dr. Lieber, Warszawska 15, 
111 piętro, dom p. Tarchalskiego. 1935

r BIURO P R O  S B  WIEJSKA Nr. 2.
R edaguje podług prawa:

s k a r g i  s ą d o w e ,  p o d a n ia  i r e k u r s y
do w ładz Admin. i Skarb:

om ow y— kontrakta —  statuty — korespondencja w 5 język.
T >  " p  * 7  " D  P  *  T V j C  i n f o r m a c j e  w s p r a w a c h  D  JZZ* Łm d Jl L i A  i  IN C . podatkow ych i m ieszkaniow ych.

PRZEPISYWANIE na  MASZYNACH.
Informacje T - w a  „ W y w ia d "  o  z d o l n o ś c i  k r e d y t .

kupców i przemysłowców na całą Rzeczpospolitą.
B iuro przyjm uje dzierżaw ę lub A dm inistrację

w iększych domów 1875

Do w y n a j ę c ia

p o k ó j  d u ż y
um eblow any słoneczny  z balkonem , 

w ejście n iekrępujące.

T a m ż e

s a moc hó d „ R e n a u l t "
6-cio osobowy 14.-24 H. P . tanio  do 

sprzedania.
W iadom ość: W rocławska 62, m. 7.

1922

Piękność— powab bvjriena.
O sta tn ie  nieznane now ości kosm e­

tyczne oraz hygieniczno-ochronne dla 
pań. Ż ądajcie katalogów, załączając 
znaczek pocztowy. Labor, skrzynka 
pocztow a 61, Bydgoszcz. 1862

wydana przez P.K.U. w Kali­
szu, na imię Izraela Ałtera 
Trajbera rocz. 1896.

1928

wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Gerszona Wu- 

czyńskiego, rocznik 1895.
1926

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu Józef Mo- 
tylewski, zamieszkały przy ul. Wrocławskiej Ne 35, ogłasza, 
że w dniu 28-go października rb., od godziny 10-ej z rana 
we wsi Nędzerzew, gminy Tyniec odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a mianowicie: mebli, stołowizny, 
żywego inwentarza i in. ruchomości, należących do Wła­
dysława Martuzalskiego ocenionych na 1311 zł., na zaspo­
kojenie pretensji Wacława Jaśniewicza.

Kalisz, dnia 12 października 1925 r.
1937 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, Józef Moty- 
lewski, zamieszkały przy ul. Wrocławskiej 35, ogłasza, że w dn. 
29 października r b., od godziny 10-ej z rana w Opatówku 
w sklepie, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości, a mianowicie: kasa ogniotrwała, towary kolonjalne,. 
wyroby tytoniowe, urządzenie sklepu e.t.c. należących do 
Urzędu Gminy Opatówek ocenionych na 1V59 zł. 75 gr., na 
zaspokojenie pretensji Powiatowej Kasy Chorych.

Kalisz, dnia 9 października 1925 r.
1939 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Z A K Ł A D  M E C H A N I C Z N Y

B -c i  B E D N E R
K A L I S Z ,  M A J K O W S K A  11 (obok gazowni).

Naprawa i remont wszelkich maszyn. S p e c j a l n o ś ó i  
Motory spalinowe i Auta, przyjmuje do spawania roboty 
kotłowe (szwejsowania) A u t o g e n e m  wszelkich uszko­

dzonych połamanych części.
W y k o n a n ie  s z y b k i e  i n ie d r o g o .  1898
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